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. J G S j i r k  w i e ,  p r z e m o c  i  t e  r r o r

stasowane przeciw Polakom w Gdańsku
P r o t e s t  p o s ł ó w  p o l s k i c h  z ł o ż o n y  p r e z y d e n t o w i  S e n a t u
G D A Ń S K , 30. 8. P o la c y :  P te go r  s ię  na tych m iastow ego  zan iechan ia  

z  P szczó łek , K o rn a t i B ukow sk i fro d k ó w  rep resy jn y ch  w  stosunku 
z m ie jscow ośc i R osen b erg  i F il ip -  do d z iec i szkolnych  i ich  rod ziców  
sk i z Ł ęgo w a , zo sta li w c zo ra j a r e - , 
sztow an i i, podobn ie  ja k  W a rc zy ń ­
ski, o s a d ^ n i w  a reszc ie  och ron ­
nym  Z a rząd zen ie  to  m a n a  ce lu  
w ym u szen ie  na n ich  pod  p res ją  
fizyczn ą  i  m oralną p rzen ie s ien ia  
d z ie c i z e  szkół p o lsk ich  do nie­
m ieck ich , lu b  za d ek la row an ie  n a­
rod ow ośc i n iem ieck ie j.

G D A Ń S K , 30. 8 . P re zy d en t S e­
na tu  G re is e r  tr z y a ro m ie  od m ów ił

o ra z  p rzyw rócen ia  stanu, w yn ik a ­
ją c e go  z  b rzm ien ia  kon stytu cji, 
o ra z  ob ow iązu ją cych  umów.

K a r y  z  a r t .  9 7  K . K.
G r o ż ą  a r e s z t o w a n y m  n a r o d o w c o m
.0 »nM zr.^ ..un iach  w śród  dzia- 

ł t c z y  s tron n ic tw a  N a ro d ow ego  
nadchodzi n ow e s zc zegó ły :

P o  p rzep row a dzen iu  liczn ych  
r ew izy j w  dniach 22 i 23 bm. na

te ie u ie  p ow  Zam oyskiego, doko­
nano a resz tow a ń  w śród  członków  
zarządu  ok ręgo w ego  i  d z ia łaczy  
Str. N a ro d ow ego . Spośród aresz­
tow anych osadzono w  a reszc ie  w

s i t y r n i t y  t i .  i n i i t t i h * -  x

Tajemsi:aa spr&wfa „boerszY Wodnej"
C x y  K u r y l e w i c z  b y ł  . , | > a r r t o t f l ć * r a e « s m “  ?

p rz y ję c ia  p os łów  polsk ich  do se j ■' K R a K Ó W , 30. 8. F os-ępow au ie  
mu gd a ń sk iego  B ron is ław a  Bu- dow odow e w  p ro ces ie  F le isch ero - 
d zyn sh iego  i  A n to n ieg o  Lendziu - WeJ * ^°w- szybko zb liża  s ię  ku 
na,' k tó rzy  za m ie rza li in terw en io - końcow i, 

w ać  w  sp ra w ie  d z ie c i po lsk ich ,
p rzen oszon ych  s iłą  do szkół n ie ­
m ieck ich  i  zw ią za n ych  z  tym  za jś ć  
P o s ło w ie  w ys to so w a li d ,  p re z y - ,  
den ta  G re ise ra  p ism o p ro te s ta c y j-1 
ne, w  k tó rym  p rz y ta c za ją  s ze reg  
w yp ad ków  d op row ad zen ia  d z iec i | 
p o lsk ich  do szkół n iem ieck ich  
p rz e z  czyn n ik i p o lic j i  gdań sk ie j ■ 
p rz y  zastosow an iu  b ru ta ln e j p rze- j

Zeznaje p. Dlouhy
D o przesłuchan ia  po dniu  d z i­

s ie jszym  pozosta ło  je s zc ze  k ilku 
św iadków , k tó rych  sąd w e zw a ł na 
ju tro . Z a in teresow an ie  ro zp ra w ą  
w zrasta .

W śród  ogó ln ego  n ap ięc ia  na sa­
li ro zp ra w  s ta je  p rzed  sądem  
św iadek  W a c ła w  D louhy, w ie lo -

. , , . . . , le tn i i w szech potężn y  d yrek to r
m acy  i  te rro ru , p rzed s ta w ia ją c  po bh jra  peiA >i,a lr ie .0 M in is te rs tw a
w yższe  w ypadk i, p o s ło w ie  polscy 
z w ra c a ją  z  nacisk iem  u w a gę  na 
p rzep isy  kon stytu cy jn e , ja k  ró w ­
n ie ż  n a  p rz ep is y  um ow y polsko- 
gda ń sk ie j z  dn. 18 w rześn ia  .1933 
r . F a k t u życ ia  p rzem ocy  f iz y c z n e j 
i  tak  da lece  p osu n iętycn  środków  
r ep e res y jn y ch  w obec  ludności 
p o lsk ie j d la teso , ż e  chce on a po­
sy ła ć  sw e d z ie c i do szkó ł po lsk ich , 
m usi w yw o ła ć , s tw ie rd za  m em o­
r ia ł  w ra żen ie  zu p e łn ego  p o g w a ł­
c en ia  j e j  p ra w  i  n e ga tyw n ego  u- 
s tosu n kow an ia  s ię  Jo n ie j w ła d z  
gdańsk icn . S k łada jąc  p ow yższy  
p ro te s t na ręce  p rezyd en ta  Sena­
tu, p os łow ie  p o ls cy  dom aga ją

S p raw ied liw ośc i, s łyn n y  z  b iu ta l-  
nych  i  n iepo trzebn ych  rugów  w  
sądow n ictw ie .

Co do no tariu sza  O rzech ow sk ie  
go ze zn a je  on, że  O rzech ow sk i 
u zyskai n o ta r ia t w  B ia ie j na sku­
tek  p rzed e  w szystk im  w ie lo le t­
n ie j.  p ra k tyk i o ra z  p rzych y ln e j 
op in ii p rezesa  izb y  n o ta r ia ln e j, 
p rezsa sądu a p e la cy jn ego  ora z  
w s ta w ien n ic tw a  prok . a p e la c y j­
nego S zyd łow sk iego  u  b. m in is tra  
sp ra w ied liw o śc i M ich a łow sk iego .

Inne nominacje
W  sp ra w ie  Kańskiego św iaaek  

D lou h y  sam  za b ie g a ł u  m in is tra

Prywatne
2-plasowe ŻEŃSKIE LKEUH HANDLOWE

(Kurs nauki dwluetni)

dawniej KUKSY HANDLOWE ŻEŃSKIE

T . R A C Z K O W S K I E J
w  W a r s z a w ie , u l .  W s p ó l n a  4 1 ,  te l. 9 .2 7 -4 0 .

Prawo wstępu do wyiszycn uczelni 
Zapisy (iw a ), w godz. 10-14, 17-19. EGZAMINY WSTĘPNE 31 sierpnia 1937 r.

ROCZNY KURS~HANDLOWY ŻEŃSKI
Nauka o d b y w a  s ię  w  god z in ach  p op o łu d n iow ycn

Bliższych Informacji udziela kancelaria

Rzucono oombę zapalającą
P o ż a r  n a  l o t n i s k u  p o d  P a r y ż e m

P A R Y Ż ,  30. 9 N a  lotn isku  p ry ­
w a tn ym  Toussus le  N o b le  zn a j ■ 
du jącym  s ię  pod P aryżem , poża r 
s tr a w ił  t r z y  sam oloty  p ryw atn e , 
p o zo s ta ją ce  pod  strażą  w ła d z  bez 
p ieczeń stw a, p o d e jrz ew a ją cych  i i  
sam olo ty  pow yższe  są p rzezn a ­
czon e d la  W a len c ji.  Jak w ykaza ło  

ś led z tw o , sam oloty  te  zosta ły

zn iszczon e o rzez  pod łożen ie bom o 
zap a la ją cych . N a le ż y  p rzyp om ­
n ieć, iż  w  dn. 15 s ie rp n ia  z  tego  
sam ego lo tn iska  od le c ia ła  do H is z  
pan ii eskadra  8-m iu sam olotów , z  
k tórych  dw a  u le g ły  tr ig -c zn em u  
w ypadków * w  cza s ie  lotu . N a ie ży  
p rzypuszczać, że  zam ach zosta ł 
dokonany p rzez  zw o len n ik ów  gen. 
F ran co .

„Za kontrrewolucje w rolnictwie”
z a p a d a j ą  w y r o k i  ś m i e r c i

M O S K W A , 30. 8. , L en in gra d z- 
k a ja  P ra w d a "  donosi, że  w  m. 
O s trów  w  pob liżu  g ran icy  estoń­
sk ie j saazano n a  śm ierć  pod za­
rzutem  zd rad y  stanu 7-m iu fu n k ­

c jo n a r iu s z a  o rg a n iza cy j r o ln i­
czych . Poza tym  w r e jo n ie  h ras - 
n egw ard y jsk im  odbyw a s ię  obec­
n ie  p roces  1 1 -tu oskarżonych  o 
„k o n trre w o lu c ję  w  r o ln ic tw ie " .

7-godzinity dzień prrev
o d  1  w r z e ś n i a  w  g ó r n i c t w i e

Olówna Inspekcja Pracy wydala 
zereg zarządzeń, pozostających w  
wiązku z wejściem w życie z dniem 
utrztjszym, 1 września, nowego roz- 
>orządzenia, skracającego czas pracy 
lia górników, zatrudnionych przy ro­
ntach szczególnie ciężkich. Od iutra 
howiązuje dla robotników pracują- 
ych stale pod ziemią w  kopalniach 
vęgla 7 -godzinny dzień pracy i 12-go - 
Izi.my tydzień pracy. W  innych kafe- 
joriach zatrudnienia w kopalniach

czas pracy określony został na 45 go­
dzin tygodniowo.

G lów n " Inspektor Pracy wydal okól­
nik w  sprawie prowadzenia statystyki 
nieszczęśliwych wypadków  przy pra­
cy. W  poszczególnych fabrykach wpro 
wadzone będą stale w y staży, obejmu­
jące wszystkie nieszczęśliwe wypadki, 
co umożliwi orientację władz nadzor­
czych, czy stan bezpieczeństwa odpo­
wiada, obowiązującym przepisom.

sp ra w ied liw o śc i o szybk ie  osąd ze­
nie, a o późn ie jszych  s ta ran iach  
K ań sk iego , zm ie rza ją cych  do 
od roczen ia  wyiconan ia kary i o 
u łask aw ien ie  d ow ied z ia ł s ię  do­
p ie ro  po w yk ry c iu  a fe ry . ’

O dnośn ie  sędz iego  M ichałow ­
sk iego w ie  ty lk e  o ty m , 'ż e  s tara ł 
s ię  on o p rzen ies ien ie  do L w o w a .

S ęd z ia  Sa iiow ak i rze czyw iśc ie  
m ia ł być  p rzen ies ion y  do T a m o ­
wa, p ó źn ie j je d n a a  a e c y z ję  zm ie ­
n iono i  m ianow ano go  k ie ro w n i 
k iem  sądu g rod zk iego  w  B rzo  tku , 
p rzy ję to  bow iem  zasadę b y  sę ­
dziam i obsadzać sądy jed n o o so ­
bow e, zaś do sądów  w iększych  
k ie row ać  asseso iów .

Jaką byia Parylewiczowa?
W a n d ę  P a ry le w ic zo w ą  znał j a ­

ko żonę prezesa  sądu a p e la cy jn e ­
go w  K ra kow ie . P r z y  Każdej sp o ­
sobności p od k reś la ła  ona g o rąco  
sw o ją  p ra cę  społeczną, a  także 
sw o je  p ok rew ień stw o  z  P ie ra ek i ■ 
m i. N ie  g rze s zy ła  zb y tn ią  in te li ■ 
gen c ją . Jak  s ię  św iadek w y ra ża  
„b y ła  w yn io s łą  pan ią  p rezesow ą , 
s tosu ją cą  bardzo  ła sk aw y  dystans 
wobec p od leg ły ch  j e j  m ężow i są- 
dow i.ików , a  w  sto w inku do u rzęd  
n ików  w yższych  j e j  m ężow i w  
h ie ra rch ii była s e rw ilis tk ą " , N a  
podstaw ie  w łasn ych  ob serw a cy  j  i 
zn a jom ośc i ob o jga  P a ry le w ic zó w  
w yk lu cza , aby W a n d a  P a r y le w i­
czow a  m ia ła  ja k ik o lw iek  w p iyw  
na m ęża w  sp raw ach  u rzędęw ych . 
W  tym  zak res ie  bata s ię  go  p a ­
n iczn ie . N ie r a z  ż a liła  s ię  p r*ed  
św iadk iem  r a  s w o je  k łop o ty  f i  
n aosow e, s tw ie rd za ją c , i e  m ą t 
m ało d aw ał je j  na u tiz ym a n ie  do­
mu. P a ry ie w ic z  był g o r liw ym  
b iu rok ra tą . D o domu przych odził 
ty lko  na ob iad  i za raz w ra ca ł do 
b iu ra, gd z ie  s ied z ia ł n ie ra z  do 
późnej nocy.

Świadomość mdłieńskd
A d w . W o źn ia kow sk i za p y tu je : 

W ię c  m oże tak  być, że  m ąż n ie 
w ie , co rob i jegc. żon a?

Św iadek  z  uśm iechem  potaku je.
W  tym. m ie jscu  p io k . Żeleński 

oponu je  p rzec iw ko tak iem u p y ta ­
niu, a lboydem  św iadek  n ie  je s t  
b ieg łym  w  spraw ach  św iadom ości 
m ałżeńsk iej (w eso ło ść  na s a l i ) .

A d w . A rn o ld  p ros i o od czy tan ie  
ca łego  zezn an ia  św iadka  D lou- 
hego, z łożon ego  w  ś ledztw ie .

Tajemnicza interwencja
A d w . A rn o ld , p od trzym u ją c  

s w ó j w n iosek , w akazu je , że  n a ­
p rzyk ład  w  p rc toku .e  zezn ań  
św iadka  w  ś led z tw ie  je s t  u stęp  w  
sp ra w ie  sekw estru  w  zak ładach  
„S z e rs za  W o d n a ", w  Które* ro 
sp ra i/ ie  n a  skutek te le fo n u  z  m i­
n is te rs tw a  p rezes  P a ry ie w ic z  
m ia ł In te rw en iow a ć  u sędz iów . ,

P rz ew o d n ic zą cy  p rzypom in a  
św iadK ow i p rzep is  u s ia w j,  z e zw a ­
la ją c y  mu u ch y lić  s ię  od zeznań  
n a  zasad zie  ta jem n icy  u rzęd ow e j.

Ś w iadek  D lou h y  ośw iadcza , że  
z  p rzep isu  te g o  cn ce  SKorzy&iac.

A d w . A rn o ld  w y s tą p ił ł  w n io ­
skiem , b y  sąd zw ró c ił s ię  o  zw o l­
n ien ie  św iadka od obow iązku  ta ­
jem n icy  s łu żbow ej.

P rzec iw k o  temu ostro  oponu je  
prok. Żeleńsk i, ośw iadcza jąc , że 
w  sp ra w ie  S ierszy w  p ostępow a­
niu p rezesa  P a ry le w ic za  nie ma 
żadnych  cech in te rw en c ji p rze- 

j stępczej. ’

Sąd  pos tan ow ił w n iosk ow i o- 
b rońcy odm ówić.

Na kon iec św. B lou h y na p y ta ­
nie prok. Ż eleń sk iego  ośw ia d cza :

s tw ierdzam  k a tego ryczn ie , że  
sp raw a  „S z e rs zy  W o d n e j"  n ie  m ia 
ła  żadn ego  zw iązku  z osobą P a ry -  
lew ic zo w e j, an i z  ro zp a tryw a n ą  
tu obecn ie a fe rą  oskarżonych .

Sęjzia Chechliński
Z  k o le i sąd przesłucna* św iad ­

ka C hech lińsk iego , b. re fe ren ta  
w  b iu rze  person a lnym  m in is te r­
stw a sp raw ied liw o śc i.

Sw iadeK  zezn a je , ż e  w  sp ra w ie  
K ań sk iego  o trzym a ł od  P a r y le w i­
c zow e j 2 l is t y :  w  lu tym  1 m a ju  
J 936 r. W  lis ta ch  tych  F a ry ie w l-  
czow a p ro s i gu o w s ta w ien n ic tw o  
na rze cz  R au sk iego  k tó rego  o- 
k reś lr  ja k o  c z łow iek a  p orząd n e­
go, za s łu gu ją cego  na od roczen ie  
w ykonan ia  kary. P ie rw s zy  z tych  
lis tów  św iaaek  p rzęs ła 1 do ak t w  
r e fe ra c ie  u łaskaw ień , d ru g i zas 
za trzym ał, a lbow iem  tre ść  tego  li 
stu w yd a ła  m d się d z iw n a  i  za ­
s tan aw ia jącą . N adm ien ia  że  w  
m in is te rs tw ie  je s t  w ogó le  p rz y ję  
te  l is ty  o trzym an e p ostron n ie  za ­
łą c za ć  do w ła śc iw ych  ak t i w  ten 
sposób je  u zew n ętrzn iać . N a  je ­
den z tych  lis tó w  św iadek  odp i­
sał P a ry le w ic zo w e j, że  p rośbę  je j  
sk ierow a ł do r e fe ra tu  u łaska­
w ień.

Paryiewicz „Pantufiarz"
N a  aa lsze  p y tan ia  św iaaek  w y ­

jaśn ia , że  p rzeb yw a ją c  u P a ry le -  
w iczów  zau w aży ł, że m ieszkan ie  
ich  je s t  u rządzone skrom nie, a 
je a yn ie  u a erzy ła  go auża ilo ść  
k w ia tów , bez w zg lęd u  na p o ię  ro 
ku. Z lo zm ó w  z  P a ry le w ic zo w ą  
w yn ió s ł w ra żen ie  d ziw ne, a lbo ­
w iem  b często  p o w o ływ a ła  s ię  na 
sw ego  b ra ta , tra g ic z n ie  zm arłego  
m in is tra , o ra z  b. dużo m ów iła  o 
sw ej p ra cy  spo łeczn e j. M in is te r  
M ich a łow sle  n ie  lu b ił P a r y e w i-  
c zow e j. R a z  żegn a ją c  s ię  z  P a ry -  
lew iczem  p o w ied z ia ł: , ,K ia n ia j

s ił odem nie sw e j co ice , a le  żon ie 
n ie ". N a  p y ta n ie  o s iosunki m ię  
d zy  P a ry lew ic za m i św iad ek  odpo­
w ia d a : „m ów ion o , t e  on je s t  pan- 
to fla rz e m ".

„Dwie. mlnlstroweJ‘
Św. M atu z iń sk i sędzia  sądu ape 

la cy jn ego  w  K ra k o w ie  stw ierdza , 
że P a ry le w ic zo w a  dw u kro tn ie  In ­
te rw en io w a ła  u  n ieg o  u stn ie  w  
sp raw ach  sąd ow ych : ra z  w sp ra ­
w ie  F a s te ra , w  k tó re j m im o to  
zapad ł w y ro k  p rzec iw n y  je j  życzę  
n iom , d ru g i ra z  w  sp ra w ie  B ed ­
n a rsk ie j ch odz iło  o  p rzysp iesze ­
n ie pos tępow an ia . S ęd zia  M atu ­
z iń sk i w  tym  drugim  w ypadku 
zm uszony b y ł pos tęp ow an ie  za ­
w ies ić .

Św. B a lon  sędzi? sądu ap e la ­
c y jn ego  w K ra k o w ie  zezn a je , ie  
w spó ln ie  i  's ęd z ią  M atuzińsk im  
ro zp a tryw a ł “ sp raw ę  F asten a  i 
w ie  od  sędziego M atu z iń sk iego , 
że  P a ry le w ic zo w a  p ro s iła  o  w y ­
rok  p rzych y ln y  d la  F as ten ów , po­
w o łu ją c  s ię  n a  rzekom ą in te rw en ­
c ję  „d w óch  m in is trow ycn  z  W a r ­
s za w y " i  n a  tc , ze  jak ob y  Fasten  
z ło ż y ł 1000 z l.  n a  C zerw on y  
K m y ż . T ą  in te rw en c ją  b y ł w yso ­
ce  zd z iw ion y . W  p a rę  m ies ięcy  
po w ydan iu  w y ro su  spotkał em e­
ry to w a n ego  sędz iego  S iuduta, kró 
r y  mu m ów ił, że  i u n iego  in te r ­
w en iow an o  w  sp raw ie  F asten a . 
U  sęd z iego  S iudu ta in te rw en io w a  
ła  F le isch erow a .

WyroK w sobotę ~
D o p rzes łu ch an ia  - pozosta ło  

je s zc ze  kilku św iadków , ti 'środę 

p raw dopodobn ie  nastąp i p rze rw : 
w  p roces ie . Zaś w e  c zw artek  ro z ­
poczną s ię p rzem ów ien ia  osk ar­
ż y c ie li pu b licznych , a po tym  o- 
b roń ców .

W y ro k  zapadn ie  w ed łu g  p rzy  
puszczeń  w  sobotę.

Tom aszow ie  lubelsk im  8 in te lig e r  
tów , a w  a reszc ie  w  Zam ościu  12 
w łościan .

W śró d  a resztow an ych  zn a jdu ­
ją  s ię : p rezes ok ręgu  b. o f ic e r  le ­
g ion ó w  z iem ian in  K a z im ie rz  Rz® 
w u jk i, z iem ian in  Zygm . K ie łc zew - 
skr, adw . H en ryk  P ap roc ią , z ie ­
m ian in  W rób lew sk i, W ik to r  
S zp iy n g ie r , M y je * , K ozak , G liń ­
ski, D z ie g ie l,  M atuszak, dw u j k o ­
w a le  z  E w .s in a  i  Jaroa ław za , 
d z ia ła c z  Str. N aród , z  K ra sn ego  
s taw u  P op ław sk i i in.

Pod czas  r e w iz ji ,  p rzep row a dza ­
nych  u aresztow an ych , w ła d a  
bezp ieczeń stw a  szu aa ly  b^oni 1 
m ateria łó w  w ybu chow ych .

S p raw ę  p rzec iw k o  p rzeb yw a ją ­
cym  w  a reszc ie  p ro w a d z i w ic ep ro  
k u ra tor lubelsk i, k tó ry  je s zc ze  z  
T om aszow a  do soboty  n ie  w ró c ił

W szyscy  a resz tow a n i o sk a r iem  
są z  art. 97 kk., m ów iącym  o spi­
sku w  celu dokonan ia zam achu 
stanu.

Wyrok uniewinniający
za łapówkę

M O SKW A, 30. 8- W  moskiewsidm 
sądzie apelacyjnym wykryto aferę, 
która pociągnęła za sobą res/towa- 
nia kilku członków sądu. Moskiewski 
sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę 
aferzysty Sludikowa, skażanego w  
pierwszej instancji na 3 iata więrienia 
i wydał wyrok uniewinniający. Później 
wykryto, że wyrok ten wydany został 
na poustawie umowy sądu z csnarżo- 
nym. Sludikow nranowicie podjął aię 
dostarczenia sądowi za wynagrodze­
niem 400 rubli dużej partii Kradzione 
go papieru. Sprawa ta nie schodzi 
z łam prasy sowieckiej.

Tornistry zamiast teczek
dla uczniów

W  zw iązku  z  ro zp oczyn a ją cym i 
s ię  za ję c ia m i w  szkołach  po­
w szechn ych  i  średn ich , za lecon ym  
b ędz ie  w  b ‘ e żą cy ir  roku  szkoln ym  
u żyw an ie  p rzez  u czn iów  uczęsz­
cza ją cych  do n iższych  k las, to rn i­
s trów  zam iast teczek . T o  za lecen ie  
k u ra to r iów  spow odow an e noatało 
w yn ikam * badań  lekarsk ich  
3ZKołaeh S ta ty s tyk i ie k a rzv  szkol­
nych  w yk a zu ją  duży odsetek  za ­
p adn ięc ia  na sk rzyw ien ie  k ręgo ­
słupa p rzez  m ło d z ie ż  rzko lń ą , co 
tłóm aczyć  n a leży  m. in. u żyw a­
n iem  teczek  do n oszen ie  k s iążek  i  
pom ocy szkolnych.

Ha froncie Chińsko-japoitskim
J a p o ń c z y c y  iefl:^ n a p r z ó d

T IE N T S IN ,  30. 8 . D ow ód ztw o  
jap oń sk ie  kom uniku je, że  po noc­
n e j w a lc e  na b agn ety  w o jska  ja­
pońsk ie  zd ob y ły  5 km, teren u  na 
odcinku L ia n g -S ia n g . N a  odcinku 
W a n g  P in g -T su n  C h iń czycy  c o fa ­
ją  s ię  pod  naporem  w o jsk  japoń ­
skich.

S am oloty  jap oń sk ie  bom bardc ■ 
w a ły  dziś  m. C zau g-C zoa  (n a  lin i i  
T ien ts in  —  Pukou  w  od leg ło śc i 
100 km. na po łu dn ie  od  T ie n ts i­
n u ), pow odu jąc  lic zn e  o f ia r y  lu- 
dzk io i  s tra ty  m ateria ln e . Inne 
sam oloty  bum oardow ały  w ęze ł 
k o le jo w y  Son-Czoa. Bom bardow a-

Atak lotników chińskich
n a  p a r o w i e c  a m e r y k a ń s k i

W A S Z Y N G T O N -  30. 8 . A d m ira ł 
Y a rn e ll,  aow ódca  eskadry  St 
Z jed n oczon ych  na w odach  a z ja ­
tyck ich , ja k  donosi H avas , nade­
s ła ł do departam entu  stanu depe­
szę, zaw iad am ia ją cą , że  p a row iec  
am erykańsk i „P re z y d e n t  H o o v e r “  
zo sta ł * ra f io n y  25 od łam kam i bom 
by. O d łam k i te  zo s ta ły  poddane 
badaniu , z  k tó rego  w yn ika , że  po­
c isk  b y ł rzu con y  z  sam olotu  ch iń ­
sk iego.

S Z A N G H A J , 30. 8. N a  skutek 
bom bardow an ia  p rzez  4 sam oloty 
p a row ca  am erykań sk iego  „P r e z y ­
den t H o o v e r "  7 cz łon ków  za ło g i 

odn iosło  ra n y  3 p asażerów  od­
n iosło  kon tu zje , 1  z a g in ą ł bez 
w ieśc i, p raw dopodobn ie  za ni ty, 
D arow iec, k tó ry  je s t  uszkodzony 
pop łyn ą ł w  k ierunku  Kobe.

N A N K IN ,  30. 8 . C h ińsk i m in i­

s te r  sp raw  zag ran ic zn ych  w y ra ­
z ił  u bo lew an ie  z  pow odu  zbom bar 
dow an ia  „P re zy d e n ta  H o o v e ra “  i 
zap ropon ow a ł n a tych m iastow e od 
szkodow an ie  o ra z  w yd a ł ju ż  od ­
p ow iedn ie  instrukcje .

n ie  pu c iągnęło  za  sobą 20 zab i­
tych.

W  p ro w in c ji C zanar w o jska  
m andżurskie, W sp ó łd zia ła ją ce  z 
w o jskam i japoń sk im i za ję ły  m ia­
sto G i-C zeng

Napad na seminarium
P E K IN ,  30. 8. C n ińsk ie  od d zia ­

ły  n ie regu la rn e  n a p a d ij n? k a to ­
lic k ie  sem in ariu m  duchow ne w  
m ie jscow ośc i H e i-S zan -K ou  na 
Dółnocny zach ód  od Pek in u . D y ­
rek to r  sem in ariu m  je s t  c iężko 
ranny. 12 -tu k s ięży  i 12 -tu  n e o fi­
tów  ch ińskich uprow adzono, zaś 5 
ty s ię c y  uchodźców  ch ińsk ich , k tó­
r zy  s ch ron ili s ię  na teren  sem ina­
rium , pad ło  o f ia rą  g rab ieży .

Anglia o trzym a  satysfakcję
za poranienie ambasadora Hugessena

T O K IO , 30. 8. D uże w ra żen ie  
w yw a rła  tu nota A n g l i i  w  sp raw ie  
c iężk iego  p o ran ien ia  am basadora 
b ry ty jsk iego  w skutek  o s trze liw a ­
nia p rzez  sam oloty  japoń sk ie . N o ­
ta dom aga s ię  fo rm a ln ego  p rze ­
proszen ia rządu  W . B ry ta n ii, p rzy ­

kładnego ukarania sp raw ców  na­
paści i w re s z c ie  zap ew n ien ia  ze 
s tron y  w ład z japoń sk ich , że wy-

zarządzen ia , k tóre 
p ow tó i zen ie  s ię

dane "ostan ą  
u n iem ożliw ią  
w ypadków .

O dpow ied ź japońska na notę 
b ry ty jską  zostan ie  w ys ła n a  po za­
kończen iu  p row adzon ego  w  Szang­
haju  ś ledztw a.

W  kołach p o lity czn ych  tu te j­
szych p rzew aża  op in ia , że A n g lia  
otrzym a pełną  sa ty s fa kc ję .
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